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"Pepa ja, Pala w Bayonne za ie knock. 


Wilno wyzwolone! 


Świetne zwycięstwa na Litwie, — Także Nowogródek I Baranowice 
zdobyte. — Bołszewicy uciekają w panice! 


Kraków, Z! kwieinia. ja W Oddziały gonerała Mskrzeckio- 
Waucszewa. (PAT) Komunikat sztabu goncral- | ge po piąciedniowych adv- 
Rogo z duia 20 kwietnia ogłasza: Oddziały Ra- | byty Bar uciekają w pa- 


Nay najęły wczoraj 


Swietne zwycięstwo pod Lwowem. 
Walki uliczne w Wilnie. 


Warszawa (PAT). Komunikat z dnia 20 kwie- odrzuceniu nieprzyjaciela z pod Lwowa, ruszy- 


0 w |. 0 nn. Lo _ w 


inia: Front MHiewsko-blałoruszi: W zdobyłem 
przez nas Wilnie toczą się walki uliczne z miej- 


ły również oddziały załogi lwowskiej do ataku. 
Nisprzyjaciał w odwrocie na całym południo- 


Bccwymi bolszowikami. W ryca zame wpadło wym Odcinka. Wzięliśmy górę Kopań, z siod- | 


kifhu ecłomków rzędu bolrwwiekiego mu Litwa 
1 Eiałorusd, Front galcyjnki: 
Lwewein rozwijają się planowo. Pod wpływen 
ataku od zachodu nieprzyjacieł pod wieczór 
doia 10 b. m, rezpoczęł odwrót z Basińwki i So- 
keinik. Koncentrycznym atakiem zajęte Rasió- 
wio. Dążąc dalej za nieprzyjacielem, wzięto w 
nocnym ataku wieś Chodowice i domurto do limit 
Po an SE Malo sis w 


z tych operacyi jeszcze nie przeliczona. "s 
zya A ori m a> b. m. jedno ia 


mima liniami obsadzonych okopów, Oraz Za- 


Operacye pod | brze i Sokelniki Wólkę Bichowską oraz lasy 


Gaj i Gźwieca. Nasze oddziały przepędziły tylne 
straże nieprnyjacialskie x Pisrwszej, Drugiej i 
Trzeciej Wólki, Czyszak Zuhrzyckich i Sołonki. 
W atakach odznaczyły się oddziały wialkopol- 
skie, strzelców Iwowakich oraz 18 p. p Zdobycz 


panóntwo amunicyż i zpryątu wojaznego ai Bi 
kukowńciów. Wolga Mizara jeżców, w tw 
kiwa aowów. Kontraiaki nieprzyjacieia od 
parto ma zdobytych pozycyach. Nieudały się ró- 
wnież lożalne ataki nieprzyjaciela ziędzy bwe 
wam a Kawy Buwis 

Trent wołyński: Staró wojennych nie byłę, 

Zami. sgela sztabu gen. Muller, pułk, 


Przerwanie pierścienia 
ukraińskiego pod Lwowem, 


Lwów (PAT). W nocy z Wielkiej Soboty na 
siedzieię Wielkarocną, pasktuałnie e godu. á 


ka, be myby dzwosśły i ściany domów ay tune 
aly. Przy tym ogniu nikt nie spał. Ukraińcy og- 
powiadali na astrzaży. Padlo także kiikadrdosięń 
pocieków ukraińskich na miasto. 

| W walkach, jakie stę po tym ogniu wywięm- 
ły około godz. 6 rano, rezerwane pierżcioń ukzn- 
idsi wa tk ońlagłość, Że niabezziaczaństwa 
evtrzoitwania miasta ad strony południowej 29: 
stało usunięta. 

W czasio walk zajęto między innemi Bastów- 
kę, Bokełniki, Sichów, las Ożwicę z górą ho- 
oceń. 


W niedzielę w połudmie przybył} do miasta 
zwycięski dowódca wojsk polskich pod Lwe- 
wem, gen. Iwasziiewiez. 

W niedrieją Lwów edetchnęł. Po raz pierw 
szy 6d długiego czasu ma miasto od południa f 
ed południwwogo wschodu mio padały indos 
poetaxi, Nastrój w mieście był bardzo dobry, 
W dośu tym świątynie były przegpłnione. Tyl 
ko w południe od strony północnej padło kiika 
strzałów ukrałóskich. 

Także w nocy z niedzieli na poniedziałek od 
strony północnej strzelała axtylerya ukraińska, 


Antybolszewieki front rumuńsko- 
polski. 


Kraków (PAT). Radiotelegram stacy! krakow- 
skiej z Paryża: Generał Iliescu, były szef szta- 
bu goneraliezo armii ruuruńskiej, oświadczył 
wgpółpracowuikowi dziennika „Victoire“, łą 
Lloyd Georgo uważa za kunieczne utworzenie 
frcatau ramuisio-połskicgo gi czerwonej 
fani. Destarczymy wszystkiego naszym Sprzy« 
miwrzeńcom — powiedział Llcyd George — a 
stworzyć niopryzekraczelną karysrę przeciw im 
wazyi bkolszewiekiej. General Niestu dodał, że 
pragnie, aby wyziano kezzwłczznio materyał 
I javay ma poet t ruwwissawąiie 


Gdańsk będzie do Polski w takim stos duii: jak Hamburg ds Rzeszy Niemieckiej. —— Port gdański, dalta wi- 
ślana bezsprzecznie polskie. — Jak wygląda zachodnia nasza granica? — _, Kurytarz Pelski dp Gdańska ma 


tylko 65 km. szerokości. — „Sprawa cieszyńska stoi stosunkowo najgorzej". — Kenieszność konwencyi mlll- 

tarnej z Polską może zmusić Czechy do zmiany stanowiska. — Pomyśine widoki unii z Litwa, Łotwa i Estenią. — 

Ukraińcy kokietują Polaków w Paryżu. — Prez. Padere+ski presi o zimns krew. — Z Hellerem jedele 80.800 
własnych żołnierzy i 800 oficerów francusRńch. 

Kraków, 22 kwietnia , wyjazdu bylo to, ż9 polski Komitat Narodowy {gencrala Hallsra do krajn, przeszedł $azę xrze- 

Pp. Rey i Tetmajer powrócili z Paryża i przy- | soztał remweiąrany, a przodewznpztktowa, że naj | etywistalenia. Przed samym wiardsm we wto- 

byli w piątek rano do Krakowa. Powodem ich  waimiejsza ieh sprawa, mianewieie przyjazd : yok pp. Rey i Totrzajer mich przeznię zółgzdzine 
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są rórrcową z peszydzatom wiatrów Padecew 
dm, któcy ba pewiedział ce nustępnje: 

1. Ce do Gdańska sprawa stoi dobrze, wpra- 
wdzioe nie tak jak my byśmy sobie życzyłi i jak 
kominya Gambas dwulzstnia jednowyślnie u- | 
chwaiiia, alo musiano zrobić ustępstwo dla ! 
Lloyda Georgea. Masts Góońsz salem bedzia | 
waikomn miuzżtum i pozostawać bydzia « ałtsun- | 
ku do Polski, juz Samturg do Frawszy, Fart; 

| 
! 
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sprawa ta należy zupełnie od państwa polskie- 

G9, ponieważ Czesi potrzebują konwencyi mili- 

tarnej z Polską, Wiadomo powiem, iż Wilson 
| jest wysoko, a koalicya daleko, zatem Czesi 
więcej potrzebują Polski, aniżoli Polakom po- 
tozeba Czechów. 

I prawdepodcłnia nawet potrzeba konwencyi 
wējikowoj pe stronia Gweshów półrzebaja ich 
do Gyeru w zprawio cieszyńskiej. 

4. Litwini, a jeszcez szezerzej botysze i Dsto- 
wia praguę unii z Polską i koalicya zhcąc mieć 
| sizla bezplęcceńztwo przeciw holszowizom ku 
cząściawo ; takiej umii 6 bardzo szczukiej autonomii, lab ra- 

r czej ku związkowi państwowemu wapiera ma 
Polaków. 


Gdniwii, Deta Wielaca i cala ckolica Gdadsaa 
będzie należeć bazspireczzie do Polski, politysa 
słowa bęjzio polska, wcjsko polskie, podatki 
poski 

Z Granica Polski Cambona Mizia 
poza Poci częścią Pomorza Pruskiego (Lęborga 
1 Bytowa) z odełęciem zachodniej części powia- | 
tu Cziuchowykieje, powłate Zlotowskiegs i pra- | 5. Niemniej Ukralicy, którzy równocześnie 
wia caitgu powiatu Waickicga, dalej powiata | bkmnbaniują Lwów, w Paryżu i Bernie zabiega” 
Skwierzyjwkiego 1 części Międzyrzecza, Wwe- | ją koło Polaków, aby ich rałowałł ed bolszewi- 
szcie znaczaej części Wschowy. Z regencyi Wro- | ków 1 Moskali. 
skawalej powiat S7cewasi | znaczniejsza rzęść | Prozydent ministrów p. Paderewski — mówi 
pewiatu Namysiowskisgo pozostaną przy Niem- | dalej hr. Rey — zwrócił stę do nas z usilną pro- 
osch, pod pozorem, że tam są swangelicy (cho- | śbą, aby w chwiH kiedy grznice Polski się sta- 
cłaż w istocie to są najlopsi Polacy). Dalej z | nowią, zachowano całą zlraną krew i spokój, nie 
zegeoncyi Opolskiej »dcięto zactrwłnią szęść Prąd- | draśnicao niczom keallcyi, ani poszczególnych 
ułciiega, opżć Głuyczycziogo | zachadzią ozęść | członków jej choćby newot dotąd niezupsłnie 
Baciuoreiicgo. Raciborza pozactaje przy Polsce. | przyjacielskich dla nas. Życzeniu temu p. Pa- 

Na zachód od Gdańska granica Camboaa Idzie | derewskiago — dodaje p. Rey — należy tem 
przed Elhiągfiom, jeńnak cała delta i Nogai na- | więcej zadość uczynić, ił cheemie do Polski 
lete do Polski, a potom 6 13 do 28 km. od Hull | przybywa armia Hallera z SG oficerami tram- 
ksłojowuj Gdntzsk. Mlawa, jak i marokość pasa ; cutii w ce 7 dywłzył, mniej więcej 80 ty- 
ziemi tłączącogo Gdańsk z Polską wynosi z jo | elący ludzi, wicząc ze ssbę wszystko, czego Ram 
dmej ctromy 25 km. na wschód, a na zachód 48 , tu branie, 
km. czyli razom 65 kr, ramiastą 178 km, któ- | Kraków, du. 21 bm. Radio stacyi krakowskiej 
rych Polacy zię dorcastją. z Paryża (Radio Grec.): Rząd czterech urepułu- 

3. Sprawa Ułeszynz stoi ntostzkowo najgoszej. | je los posta gdańskiego, który będzie autonc- 
Mimo to — dodaje od siebie hr. Rey w rozme- | miezną jednostką pod zwierzchnictwem Polski, 
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Gdańsk pod suwerennością Polski. 
Paryk. (PAT) Bavas. „New York Herald" , 125 km. 

twłoridmi, że decyzya o Gdańsku jost rzekomo | Paryż (PAT) Bavas. Rada czterech na dwóch 
naeięjnijącu: Gdańsk będzia wołuem miasłem | dzisiejszych zehnaniach zajmowała się przede- 
pod suweraznością Poluki, kłóra bodrio miała | wszystkiem sprawę Rjeki i Gdańska. Dziennik 
prawa utrrzmazia załogi w moście. Poczta bę- | „Liberto“ twierdzi, że Gdańsk może się stać 
dzie równiok w rqznch polskich. Zresztą mual- | przedmiotem mandatu Ligi narodów z polską 
ogpałmećć Wdnńzta bydsie masima skraślń jak  adbuiułctwacyą um pamasląg jat plętnartu, poriem 
canroniqdną. Będrie ona misia prawo wydawa- j kudnośś sniaa zadecydowałaby staioczuje 6 
ula pamspartów. Stommaki rewnętrzno belge re- swej Przynałeiańćm pańztwowej. Dziennik do- 
gułownno przez Polatów. Dacyzyn Rady czterech | daje, ża projekt taki w wysokich sferach kom- 
daje Palma keryiurz do merza, lecz Polska ae | peleutnych przyjmowany jest poważnie i przy- 


miast żądnnych 175 km. wybrzeża otrzymałaby | ehytnie. 


Lwów w di dach o©iciizywy, 
| światłono. 


Kraków, 22 kwietnia. 

OA jednego a dziannikanzy lwowskich, | OSTRZELIWANIE MIASTA W SOBOTE NANO. 
który wczoraj puzydył ze swego rodzin OFIARY. 
neg miasa, otrzynialiśmy następujące, | Ogtrzeliwanie minsta potęgowało się coraz 
niezwykle ciekawe informacye O strasz- | bardziej i dotkagłe oentrnm miasta, tudziaż 
nychchwilach, jakie kresowy gród onta- | gziełacą żydowukę. Szczególnie silnio prażyli 
tmio przeszedł i o zwycięskim przebiegu | Ukraińcy granatami pl Maryacki 1 ol. Xarola 
nasrej ofenzywy na froncie podłwow- | Ludwika. Jeden poclsk uderzył w skład jubi- 
akiia. Red. | jarski Ignacego Rapea | zabili ma miejscu znaj. 

„Wczóniejsze rorycczęcie ofeazywy — Wiel- | dującoge zię tam dantystę Celiona Motsa oraz 
uł Piqłek we Lwowio“, zranii ciężko właściciela sklepu. 

— Ofenzywa naszą — mówił informator „Goń- Inny pocisk ugodził w pokój główny (t. zw. 
ca” — miala rozpocząć się nieco później, jedna- | gpecyalny”) txafiki Bilińskiego w chwili, gdy 
kowoż śmiały wypad pojedyńczej grupy NA | 2 gyrzedające tam panienki stały właśnie u wej- 
Czartowską Skałę, uwieńczony zupełnym suk- | Sela obeerwnjąc wybuch granatów w pobijskim 
cesem, spowodował, że dowództwo  <arządriło sklepie Rapea. Obie poniosły śmierć na miejscu. 
już na piątox wieczór bezzwłoczue podjęcie | Jedna z nich zabita nazywa się Schiferówna, 
wzaba Czechów. nazwiska zaś drugiej informator pasz nie zna. 

Jak zwykle prey ofenzywie piarwrza czyn- W centrum miasta wyrządziły granaty szko- 
ność przypadia w udzłale artyleryi, tym razem | dọ w jednym z kościołów (bliższego określenia 
bardzo dobrze wyposażonej w działa i pociski | nie możemy z łatwo zrozumiałych względów 
armatnie. Równoczeć nie z rozpoczęciem naszego | podać. Red.), tudzież w kilku domach prywat- 
ognia działowego rabm się Ukralńcy čo Xar- | nych. 
karzyńskicogo ostrzeilwania otwsztego miasta. 
Jest te tem eharaktorystyczniejsze, że w kośgie- 
le greckim uchodzi Wielki Piątek za święte na- 
der uroczyste, bardziej nawot aniżeli Wielka 
Niedziela, 

SZPIEGOSTWO RUSRIE WE LWOWIE. 


Wczesnym rankiem w sobotę widać było w 
mieście niezwykły ruch wojsk, zdążających na 
wyznaczone pozycye. Jak zwykle, tak i tym ra- 
zem, gdy oddziały woiskowe ukazały się na ali- 
cach, artylerya ukraińska poczęła właśnie te 
ulice stinie ostrzeliwać. 

Opinia publiczna we Lwowie iwierdzi, że ma- 
my tu do czynienia z wynikiem doskonale zor- 
ganlzowanego szpiegostwa, którem zajniują się 


JEDEN GRANAT ZABIŁ 7? O8Ó3. 

Jax wspomniano ofiarą bombardowania padła 
także dzielnica żydowska, szczególnie okolica 
ullcy Słonecznej I źółkiowzkiaej. Jedea z poci: 
sków padł do ładni przy ul Kołiarskiej, gdzie 
zabił słedm kąpiących nię osób. 

WALKA NA PODZAMCZU Z PANCERNYM 

POGIAGIEM UKRAJŃSKIM,, 


Równocześnie z ostrzeliwaniem miasta roZ- 
poczęla w sobotę rano artylerya ukraińska sto- 
jąca na wzgórzach Zboisk i Męlechowa silny 
ogień na dworzec Podzamcze. W szczególności 
zwracali kajdartacy uwago na wagony z żyw- 
nością. Tymczaszm od strony Złocztwa podsu- 
przebywający we Lwowie Ukraińcy. W jaki | nął się przez Zniesicnie ukraiński pociąg pan- 
sposób dostarczają oni armii ukraińskiej wia-' cerny, który z wielkę zacietiością wyrzucał z 
Jomości w tak krótkim czasie dotąd nie wy- | siebie na wszystkie słrony granaty. Załoga na- 


Duna HF 
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wio x współpracownikiem Biure Prasowego — sze toqraściła ben powłęg mawio aż dw mwona 


zmajdującog osio na Źniesiemiu, poczun nasta 
artylerya zamknęła mu odwrót w klernuku 
Zlioczowa. Piechota nasra także nis raspala 
gpaw, lecz zaniokowała pancernego napast- 
cika; rerultat by: dla Rusinów straszny: prze- 
o pół załogi legło trupem, zaś part pociąg 
wraz z działami i azaunicyą distal slę w nasza 
mon | 

NOC KRURAGANOWYEGO OGNIA, — NASZA 
ARTYLERYA OBTRZELIWUJE POZYCYE RU- 

'SRIE — RUSINI BOMIBAREUJĄ MIASTO, 


Od poludnia, ań do wieozora panował spad Ój, 
lecz był ta spokój przed barzą. 

Burza ta zerwała się około godz. 12-1aj w no 
cy. Z początkiem były to pojedyńcze strzały ar- 
matnie Ra pozycya ukraińskie na południowym 
i wschodnim odcinku, ale potem wzmogia sę 
ona. £ o godz. drugiej osiągnęła już ogromne na- 
tążcnie. Hileszkańcom zdawało się, žo setki ar- 
mat odrazu zięczyło się w jakąś piekiolną syre- 
fonio. Szyby drżały, domy trzęsły min w pære 
dach. Nio wieln tylko zdawało sowie Bycrawę a 
bgo, że huraganowy oglań pochodzi z naszych 
dzżał. Sytuacya stała się aprawdę dla miasskań- 
ew groing, gdy Ukraińcy odpowiełzieli na o- 
strzeliwanie twych pozycyi, jak zwykie iew 
na bezbromne miasto, W powietrzu zakotłowało 
sętki i tysłęce pocisków krzyżowało się, wszę- 
mma npa Mja wybuchy. 

ocy tej nikt wo Lwowis sle potężył wi ać 
większość uciekła do piwnie. "PM" 

Informator nasz, który od czasu wybushu 
wojny, tj. od lat 5 nie opuszczał Lwowa twłer- 
dzi. że noc z soboty na niedzielę była ozetmś 
najpptworniejszem, co Lwów przeszedł, Ostrze- 
liwanie przez Rusinów nie było moża — poi- 
kreśl aon — gailniejsze, niż kiedyindzicj, alo 
piekielny koncert obu artyleryi dawał „takit“ 
roztrajające zupełnie nerwy. Najgorzej zaś de 
neiwowała nas niepwność, czy głośna detona- 
cyo spowodowane 34 przez DRI czy wrogie 


ZWYCIĘSKI ATAK PIECHOTY. — LWÓW OD 
POŁUDNIA I WSCHODU UWOLNIONY Z Q- 
PRESYL 


Dumyanowy ogien ucichi zob godz. 5 wz 
i wiaedy rudpocząd się goaexalny atai, Machoty. 
Oddzaly nasze — wóril mcu sytowia mecyst 
kich dzielnic — szli junacko na bagnety. Beral- 
iat ataków był wprost źwiełny. Na odcinku po- 
łudniowym I wschodnim odsunigto wojaka ru- 
skio na 200 km, od Lwowa; oparły mię ona da- 
piero w okolicy Babrki Lwów joat tedy z irmaca 
sirom berpioczny | curoalony przed osiczsliwa- 
micra; jedynie tylko od strony północnej znaj. 
daiga się Ukrażńgy w pobliżu. Można atoli wy- 
razić unagadzuloną nadzieję, że I tu sytuacya 
zanioni slo już w zajkliżscym czasła. 
RADOŚĆ W MECIE. 

Wiadomość o wyvięstwie przeleciała w gadzi- 
nach przedgołudniowych Wielkiej Niedzieli ca- 
łe miasto, budząc nieopisaną wprost radość. 
Ludzie opuszczałi masowo domy 1 kryjówki w 
piwnicach i wylcyki na ulicę. Komentując z oży- 
wieniem padchodzęce wiadomosci. 

JEŃCY NA ULICACH — WŚRÓD JEŃCTOW 
BELI PRUSACY. 

Około godz. 11 przed południen snuć się po- 
częły pzez miasto liczne gromady jeńców u- 
kraińskich, pojmanych w ciągu nocy. Wśród 
nich zauważyć można było wielu oficerów 1 żuł. 
nierzy pruskich. 

Transporty te przedstawiały się pod wzgię- 
dem umundurowania nader niejednolicio; każ- 
dy żołnierz miał inaią czapkę, płaszcz ete, ate. 
Wielu jericów rozglądało się ze zdumieniem, 
patrząc na otaczająca ich gmachy. Jak. bowiiem 
twierdzili wmmawiano w nich, że Lwów został 
już zestrzelony w gruzy i lada chwila podda 
się. Opatrzność zrządziła inaczej; Lwów prze- 
trzyma najcięższe chwile teraz już otwiora 
się przed nim iepsza przyszłość 


+ 
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WE LWOWIE BEDZIE ZNOWU ŚWIATŁO 
ELEKTRYCZNE, 


Jak się dowadujemy, otrzyma Lwó wz koñ- 
cem tygodnia napowrót elektryczna światło, 


. 

Dla charakterystyki położenia panującego we 
Lwowie przed walnym sukcesom naszej ofen- 
zywy warto też zaznaczyć, ża uroczystość rezi- 
rekcyi zapowiedziana na sobotę wieczorem w 
katedrzę nic mogła się odbyć w normalnych 

rozmiarach, ponieważ Ukrainey rozmyślnie 
hombardowali silnie pl. Kapitniny i św. Dushi. 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Gen. henrys oczarswany polskim żołnierzem. 


Zazłacy wojskowe i inieniiantura wzorewa. — Polska dostanie za 2 miesiące mundury 
i resztę poirzesnych rekwizytów wo;skowych. 


Kraków, 22 kwietnia, 

Z dobrze poinformowanego źródła otrzymuje- 
my następujące informacye: 

Gen. Henrys, z którym miałem się zetknąć w 
czasie jego pobytu w Krakowie jest ogromnie 
przychylnie usposakiony dla sprawy polskiej. 
Dużą rolę w wytworzeniu się tego sympatyczne- 
go dla nas nastroju odgrywa fakt, że dzięki ro- 
bocie „naszych — przyjaciół* w Paryżu, gen. 
Henrys był uprzedzony co do stosunków penu- 
jęcych w państwie polskiern; zobaczywszy wszy- 
stko osobiście doznał — jak sam powiada — mi- 
łego bardz» „rozczarowania. 

jeśli zaś pod czyim adresem gen. Henrys nie 
szczędził entuzyastycznych pocewał, to przede- 
wszysisiem Po” adresem żcełmierza poeiskiego. 


„Wasz materyał wojskowy dorównywa nasze- 
mu z r. 1914 — ofo jego słowa. Niezwykle zdzi- 
włony był też francuski dostojnik wzozowem 
urządaoniem raszych zauiadów wWOjzzGwysh. 
wiedzi on piekarnie, suszarnie i t. d. wszędzie 
wyrażał swe zupełne uznanie. Szczególnie do- 
datnio wyrażał aię o porządkach panujących w 
intendanturze. Wrażenią swe zreasumował gen. 
Henrys w słowach: „Jadąc tu, obawiałem się, że 
zastaną anarchiczne stosunki, tymczasem w 
Polsce panuje ład i porządek. 

Na zapytanie, czy i kiedy otrzymamy mundu- 
ry i inne rekwisyty wojskowe, których brak tak 
silnie odczuwamy, rzekł francuski gość: za dwa 
miesiące Ententa dostarczy Wam wszystkiego, 
a jedyną ceną za te będzie wierna Przyjaźń w 
porcja i wojnie. 


Rliach o©dbucduja — to ee zniszczyli! 


hici jońen miamieckiego z Franeyi. 


Kraków, 22 kwietnia, 

(P) Jak wiadomo Francya zastrzegła się, że | 
młemieckich jeńców wojennych nie wyda, lecz 
użyje ich do odbudowania zniszczonych części 
kraju, ze słusznego wychodząc założenia, że sko- 
mo Niemcy Franeyę zniszczyli, niechaj Niemcy 
ją odbhudują. W jednem z pism niemieckich ' 
znachodzimy list pisany do krewnych przez je- 
dnego jeńca, zajętego przy robotach we Francyi, | 
w którym skarży się ną ciężką dolę: 

„O piątej rano — pisze — kiedy się śpi naj- | 
smaczniej, rozbrzmiewa nagle komenda: wsta- | 
wać! O pół do siódmej po śniadaniu ruszamy do | 
kamieniołomu, gdzie pracujemy do czwaatej po | 
obicdzie z przerwą tzydziestiu minut w polu- 
dnie. Ja mam obowiązek tłuc wielkie bryły na | 
małe kamienie. Praca to wprawdzie nie ciężka 
lecz nudna. Kiedy tak siedzę i tłukę mechanicz- 
mie kamienie, dusza mi się wyrywa za wami, 
za Pak o i Toota, Przed Tee po 


| chłopów, porywanych z domów 


powrocie kolacya, po której każdy z nas zajmu- 
je się naprawą swej odzieży, praniem bielizny 
it. d.* 

Skarży się Niemiec na swą dolę! Czemłe ona 


: Jednek jest w porówioniu z tem iwszystkiomi 
| cierpieniami, które niewinnie przeżyli nasi bo- 


hkaterzy na Sybirze w lochach, kazamatach i ko- 
palniach lub czem jest w porównaniu z losem 


| naszych polskich dziewcząt, parywanych swego 


czasu na rozkaz Fryderyka Wielkiego i przesie- 
diany przymusowo na Pomorze dfi podnie- 
sienia liczby ludności*! ałbo też tych polskich 

fa powstaniu 
r. 1831 na rozkaz Mikołaja I. i wcielanych prze- 


' mocą w moskiewskie szeregił 


Niechże nareszcie i Niemiec dowie się, jak z 3 
kiem jest życie niewolnika, którego d: 
tęsnkotg za ojczyzny, jałk ciężkim jest taki le, 
którego naru nie 


"Na tropie oszustów cukrowych. 


Sensacyjne aresztowanie dwóch paskarzy w Nowym Sączu. 


Nowy Sącz, 21 kwietnia. 

Mimo całego aparatu śledczego i aresztowań 
krakowskich z powodu niesłychanej afery cu- 
krowcj — na ślad zaginicnych w drodze z Kra- 
kowa do Nowego Secza 5 względnie 6 wagonów 
cukru — dotychczas nie natrafiono. Łącznie z 
tau przyjechał tu dnia 15 b. ra. naczelnik Wy- 
działu kontrolnego, starosta S., z kilkoma fun- 
kcyonaryuszami. Prócz funkcyonaryuszów Wy- 
działu kontrolnego w dochodzeniach bierze 
wszółudział prokurałorya, żandarmerya i orga- | 
ma policyjne. Wyniki dotychczasowego śledztwa | 


nn 


UMIIZSZCZCNYCH W 


I DLA P, T. PRENUMERA ATORÓW ,GOŃWGA 
O“: 


ERAROR SBLAG 


149. BS-RKA-PA-DA. 
150. MA-MA-LY-GA, ' 
151. JASIEK 

352. KOB-SAB. 


Trafnych rozwiązań nadesłano 24, mylnych 
zaś 841 


WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA 


odbytego w sohotę, dnia 19 kwietnia 1919, o 
godz. 12 w południe, w wielkiej sali redakcyjnej 
„Gońca Krakowskiego“ (ul. Dunajewskiego 7, 
1. piętro). 

Nagrody za tralne rozwiązanie 32. seryi sza- 
rad z Nru 66 otrzymali Prenummerutorzy: 

|. „Wawel“ — wspaniałe album według ory- 
ginałów 5. Tendosa i W. Kossaka, z objaśnie- 
niami K. Bartoszewicza (nakłąd Wydawnictwa 
Salonu malarzy polskich, wydanie drugie) — p. | 
Gicss Edmuvuag, Stróże Wyżne. 


ulegramv OR e) mąki — — p. | 


© CZYSTO 


SR 
a" m ma. 


< 8 


uż a 


j śwlego* na maj 


okryte — ze zrozumiałych powodów — niezwy- 
kłą tajemnicą. To jedno tylko można na razie 
podać do wiadomości, że w alore wmioszniue 32 
tylko osoky z poźród zaw h padzen mz 


gruncie nowcządesiim i że dotyehczas przyare- 
sztowano na zarządzenie starosty S. niejakięgo 
Abnahama Hirscha Abrahamowicza i Szymona 
Falmana recte Bermana. 

W mieście w pewnych kołach aresztowania te 
jak i śledztwo wywołały panikę. Widzi się, że 
(r.) 


poruszono gniazdo... szerszeni, 


Rozwiazanie 32 seryi szaraci 
Nr. G6 „Gonca Kk?rauzgjowskiQze' 


Szmid Jerzy z Krakowa, ul. św. Teresy 10. 
3. „Wesołe rzoczy" Moma — p. Olpiński Józef 
z Krakowa, ul. Krowoderska 37. 


IN. DLA WSZYSTĘIGA P. T. CZYTELNIKÓW 
„GOŃOA KNANGYSZIACO" (a zało I Proni- 
meratorów): 

WYNIE KONKURSU 


na polskie rzeczowniki, równobramięce wprost 
i wspak. 

Do konkursu stanęło 83 Prenurmeratorów i 
Czytelników, a Ogólna liczba podanych wyra- 
zów wynosi okoła 30. 

Komisya przyznała nagrody jednomyślnie: 

1. Flaszkę starego miodu Ł zw. „Kasztelana“ 
— p. Szulłsławskiemu Rorznałdowi, starszemu 
oficyzlewi pecztewemu z Ktralzewa (śxverzec). 

2. Dwa iliegramy nmorykxaśsiiej maki — p. 
Kokakowi Józefowi z Krakowa, ul. Zwierzynie- 
cka 11. 

3. Bengłałną 
19 — Wiosła Bemco | 
Falso z sasz. ul. Weka 38. 


t 
p PUA 
EES Hr EWA, 


Karygodne zamiedjzamie paria Joris is, 


Kraków, 


22 kwietnia. | 
IP) Gospodarka magisiracka jest na każdem 


polu wyzywająco niedrała. 
| zdają się w sposób parami 


Czynniki miarodajne 
pc ać de mioprey- 


roters „Foksa Breon: 


A S . m EZ O ZZ O 
Z Z 


sw. 8 


zwoltości lekceważyć obowiązki im powierzono, 
za co winnyby być przez społeczeństwo pociąg: 
nięte do surowej odpowiedziałmości. Jak się ma- 
glstrat troszczy o aProwizacyę mieszkańców 
miasta, 8 lema wszęgcy wiemy, jak i o tem, żą 
U e ig amy w tej kwesiyí urie się zawsze 
zgraswiiie wywinąć i znaleźć tysiące powodów, 
które go rzekomo usprawiediiwiają w oczach 
głodnych mas. Powody ta mażnaby esta!cc 
„Na stewe” przyjąć de winozncńeci erem jeżm 
świetny magistrat uzasadni nischlujstwo, po- 
sumięte do ostaiecznych granic, panujące na uli- 
cach, placach i plantacyach? (Może magistrat 
czeita na szozotki i miotły z Ameryki? a może 

zamówionę w drodze zęinęły zarekwirowane 
przez paskarzy? a może niema ludzi o odpowię= 
dnich kwaliiikacyach?) O tem niechłujstwie i 
nieczystości naszego miasta, które zwróriło 
szczególniejszą uwagę zagranicznych misyi, pi“ 
saliśmy już niejednokrotnie niestety boz skut- 
ku, wobec czego uważamy, że szkoda pióra i 
atramentu, ...świeimy magistrat bowiem jest 
konserwatywny w swoich zasadach i niewzru- 
szony! Tym razem chcielibyśmy zwrócić uwazą 
świetnemu magistratowi na karygodne istotnie 
i barbarzyńskie wprost zaniedbanie parku Jor, 
dana, który robi tak przykre i smutne wrażenie, 
że zaciska się doprawdy pięści na tę bezwstyd- 
ną, nędzną gospodarke. Kraków ma odnośnie do 
parków szezególniejcze zaiste szczęście. Ogród 
krakowski, strzelecki, ketaniezny zmiszezone, te- 
raz, zdnje się, pryzen ketal na ostatni i jedyny 

pärk Jerdana, który staż się łupem niemitosiep- 
nie grazującej młodzieży. Z robót wiosennych 
rawsze swego czasu przez á. p. Jordana podej- 
powanych ani śladu, ławki zniszczone, chodni- 
ki nieobrobione, trawniki nieodczyszczone, siup- 
ki przy chodnikach powywracane, biusty brad- 
ne į nadbite (zwłaszcze nosy), przed pomnikien, 
Jordana, który taką miłością otaczał swoje dzite-. 
ło, chwasty wyrastające z pośród kamieni, w 
nieforemne ukoło uitożonych itd. Świetny magi- 
Sirat zechce wziąć sobic te nasze uwagi do ser- 
ca i przystąpić do odczysaczenia agredu, któję- 
mu godziłoby się ze wryęsu choćby na pamięć 
fundatora nadać możilwy wygląd. 


Tajemnicza ekspiozy: 
ajemnicza eKspi0zyd. 
Dwaj chłopcy cieżko ranni. 
Kraków, 22 kwietnia. 

wczoraj o 3-ciej godzinie po południu dwaj 
mali chłopcy Władysław Zbroja lat iż i Antoni 
Kawales lat 10 obydwaj syaewie rolników z pod 
Eraliewa, — przcehcdnąc aleją Sżewneiiopo sot- 
strzegli na pewnym mwm placu koło murów. 
domu, blaszane puszki, a z jsdnej z nich zauwa- 
żyli wydobywający się dym. Gdy mały Zbroja 
z nich poruszył nogą tajemniczą, rmauszkę, a na- 
stępnie zaciekawiony wzigł ją dh ręki, materyal 
wybuchowy znajdujący się w tej puszce eks- 
plodował i zranił dość ciężko obu chłopców. 
Zranionego Zbroję w brzuch i obie ręce i Kar 
walca zranionego w qowieki i plecy wezwane 
Sa odwiozło de szpitala powszechnego. 
| oasaciacióingadn | amm 


ai dice aia 
Naj wigteze arcydzisie sezonu 
przetlarza ORW Opere 


GEE U ZEG 


z pierwszą w świgywywywca i tanesrką 


POL NEGRI 


w roli tytułowej, na tis cudnej muvyki opar®- 
wej, wystawia duygryje 


Kinoteatr „SZTUKA 


Hotel Saski, ui Św. Sana 6. 


„o Saion sztuki? 
uć, | Śmrodakąć GW. 49, 


(naprzeciw ieztru mie, Skiegg). 


Sprzedaż i kupne ebrazów pierwzzerzędnych mi- 
strzów, połukich i ragrwniruną coż, po tonach maiar- 
kowanych. Cheze uzrzystępnić asjszrorsspm war 
stroma nakpwanie prawóziwych dzieł gztuk, za- 
jtowadza dyrekega również 
S$>RZEDAŻZ NA SFŁATY. 


Telefon 2486 


125 


kapie Wiska payczeą zakciWOWĄJ 


34,3 


"OZZIE SZ SASA CERCA 


Pierwsza 


Kraków, 22 kwietnia. 

(ti) Gd lat z górą siu czekana, śniona nadie- 
xta wielka chwila: Polska po raz pierwszy po 
wiekowej niewoli, w pani chwaty i zwycięstwa 
swięciła dzicń Zmawtwychwstania Pana i swe- 
go Odrodzenia. 

Rozegraiy się wszystkie dzwomy i dźwięk ich 
spidowy płynął po polach i łąkach, poprzez ci- 
chce wioski i ludne miasta, zlewając się w jeden 
olbrzymi rozgłośny hejnał, zwiastujący: Aliclu- 
Ela 

Podwójnem też świętem stał się sobotni wie- 
czór rezurekcyjny. Stary gród waweiski świę- 
cił go szczególnie urocyście i dostojnie. 

W przedwieczurnej godzinie, wzduż ulic i 
plant, zteleniejących pierwsną wioaenną ziele- 
nią, płynął tum zwartą falą ku otwartym na 
ospis tramom światyhb. W licznych kościo- 
łach, począwszy od katedry wawelskiej, na ró- 
żnych krańcach Krexowa odbywało się nabo- 
żeństwe rezurekcyjne. 

Szczególnie pedniośle i odświętnie wypadła, 
w tym roku rcezurekcya w kościele N. Panmy 
Maryi. Po modłach odprawionych w świątyni, 
na siary rynek krakowski, rozzłucony promie- 
niami rachodzącego słońca wyległa procesy 
w której oprócz licznego duchowieństwa i tłu- 
mu pibliczności, z rozkazu Dowództwa mia- 


rezurekcya w. wolnej 


Polsce. 


skie szeregi mienizy się w czerwonym blasku 
stolica polskie mundury, Iśnity pałskie orzełki. 
Jakaś szczególna alriosiera ogarnęła wszyst- 
kich tych nawet, którzy niełatwo zazwyczaj 
dają się unieść wzruszeniu. Nić serdecznej, 
bratniej łączności sprzęgła całe to mrowie ludz- 
kie, wijące się niby barwną wstęgą u swp Ma- 
ryackiej wieżycy. A od tych, którzy strażą zbroj- 
ną są narodu szła ku tumowi jakaś moc i si- 
ła, płynęły jakby niewypowiedziane słowa: my 
wam zawsze będziemy obroną. I duma i ra- 
dość podnosiła wszystkie serca. 

I zagrzmiały salwy karabinowe, a orkiestra 
polska po raz pierwszy od tylu, tylu. łat zagra- 
ła polski hymn naródowy. Miast oficyalnego 
„Gott erhalte" wzniósł się pod stropy niebios 
nieśmiertelny mazurek Daprowaelsiego- 

Bijęca z tysiąca piersi pieśń „Jeszcze Polska 
nie zginęła” zlewała się z płynącym z Muryac- 
kiej wieży hejnałem. A ponad tym hymnem u- 
nosił się jeden ton najwyższy, jeden wielki 
dźwięk spiżywy, to Zygmunt grał na Wawel- 
skiem wzgórzu, i 

Płymęła pieśń Zmartwychwstania, dźwię- 
caly dzwony, a z drźących radością piersi ludz- 
kich wzstosiła się korna modlitwa dzięlzczyme 
na i błaganie o Święto pokoju na calej-polsittej 
ziemicy, o ustanie walki na zroszonych tak obfi- 
cie krwią kresach Rzeczypospolitej, o zmilknię- 
cie waśni i niezgody, o jedność i miłość w na- 


Kan 497 


towarzystwie szefa sztabu majora Ryiskiego I 
oficera sztabu kap. Dzikowkiepo. 

Pogluchania i konferencye wwały do godz. B 
min. 15 wieczorem, poczermm p. delegai o godz. 9 
min. 20 wyjechał ze Lwowa wraz z członkami 
międzyministeryałnej komisyi pp. Sieakiewi- 
czem, Gregeram i kisiecsim: 

Pobyt p. delegata gen. dra Galeckiego wo Liwo- 
wie musiał się ograniczyć do jeducgo dunia, po- 
nieważ na sobotę były już przedtem wyznaczone 
ważne konferencye w Krakowie. 


Robotni polscy predi tolozylimani 


Wychodzący w Opocznie organ miejscowej 
Rady delegatów robotniczych pt. „Prawda“ zwra. 
ca się stanowczo przeciw prądom bazewickira 
w Polsce i oSwiadcza, że w Polsce do bciszewi- 
zmu nie przyjdzie nigdy, chyba, że znikną z as- 
mwi polskiej robotnicy polscy. Dopoki oni żyć bę- 
dą, bolszewizmu w Polsce nie będzie, Rovotnik 
polski, robotnicy będący socyalisiami ideowymi, 


do czego dążą. A zatem precz z bolszewiznem 
tak czerwonym jak i białym bolszewickim ter- 
Torem. 
n NY" za 
Sześćset tysięcy robotników polskich 
w Niemczech. 

(P) Robotnicy polscy, pracujący w Nior- 
czech w lbiciiwia około Sicwozuscź tysięcy, pla- 
Grą powrócić do kraju, by sliy swe i pracę ol- 
dac na usług, Uujczyzny. kKząd niemiowhi czyni 
im jednak pewne Uudności, prape uaszego 
pracowitego robolniku zatrzymac u sieis jak 


stę wmięła udziat znioga krażowska. 
Po raz to pierwszy sziy w procesyi nasze, pol- 


rodzie. 
mP 77 TAKA |" m 4 RZEZ 


z  CEZZZZWE 1 Pm 


Fo jeee zy piwa GE OCE 
BINĘEMATOGIEJE. | Kurs operowy 
| 


najdiużoj, by wyzyskać go do osłaleczności, 
Rząd warszawski powinien wobec tego ener- 
gicznie domagać się od rządu niemieckiego, by 
robotnikowi polskiemu w razie chęci powrotu 
| do kraju nie czyniono żadnych trudności. 
0 — 

Mania strejków na Sląsku. 

(ta-m) Wedlug statystyki, przeprowadzonej 
przez pisma śląskie od czasu wybuchu rawu- 
lucyi w Niemczech odbyło na Slasku lusg stwaj- 
ków częściowych i lokalnych. Szczególnie Gór- 
my Śląsk jest w wysokim_stopniu opanowany 
tą mania strajkową, albowiem dwie trzecie 
strajków przypada właśnie na Śląsk Górny. 


U nazwisko, i artystki opery 

Sẹ ludzie, którzy nie posiadają uic, oprócz 
perwiska. Nie trzeba tego okreslenia biać zbyt 
Bdzakownie lub wapieznie. Nazwisko moze w pe- 
mmnych waurwnukach zastąpić majątek, atoli nie 
rastąpi — dajiny na to spodni, obuwia lub bie- 
łtmny, które to bagatele można znowu otrzymać 
ma kredyt, mając nazwisko. | 
| 


1 


MARYI KOZŁOWSKIEJ 


komplet. przygot. do opery, koncertów i operetki. 
Próby głosów od 11—1. Rynek 13. IL p. 


Dziś dnia 23 kwietnia 1919 r. 
Mygnaty Posee Potyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 


Posiadacz i dziedzic nazwiska może 10u na- 
dać nowego blasku, uczynić je ważnem, a nawet 
historyczneim. Na dowód wystarcza przytoczyć | 
takiego Konikierca, który był cichym i mało zna- 
nya powieściopisurzem, a mzez jednę noc stal 


Pretensye Włochów do Austryi. 


(P) Generał Segre, przewodniczący włoskiej 
komisyj w Wiedniu, przedłożył imicpicm swe- 


pragną ładu w innych warunkach 1 osiągny. te, 
| 


„Się głośnym mordercą. Coś podobnego było i z 100 markowe, koronowe, rublowe za ` 97,39 | go rządu spis wszystkich dzieł sztuki, których 
w ordynaiem Bispingiem. | : 500 3 486.95 | rewindykacyi domagają się Włosi. zużędaro 
7» 'Przysaliśniy więc do pojęcia i genezy nazwi- 1.000 j i k i między innemi wydania wszystkich najcenniej- 
ska „głośnego. Prócz tej kategoryi są jeszcze u » -_ » „ 973,89 szych dzieł włoskich malarzy: Rafaela, Giorgio- 
5,000 z > 4 » 4869,45 | na, Tiziana i innych. Naito doznacają się Wico- 

dnak rzecz indywidualna, . Dla ludzi uczciwych | 19.000 M - A „ 9738,89 | 5i wydania wszystkich trofeów, zdobytych przez 
jest obojętnem brzmienie nazwiska, choćby to | ew a m Pi pipa 0. Austryę w wojnie z Włochami a więc armat, 
był Ogonek, Kudłacik lub Pindelek. inni — in- m" WĘ W sztandarów, broni itd. Generał Segre, przedkła- 
nego sg zdania. Co do mnie nosiłbym po boha- Chwiia bieżąca dając spis żądanych dzieł, zastrzegł się, że je- 
fersku „Ogonka" aż do Śmiorcj, nie zniósłbym p” noERĘ a 
O wa ozna z arysto Kalendarzyk. wioma, wykryła jeszcze inne dzieła sztuki, w 

Zmiana takich nazwisk jest zupełnie zrozu- Św. Tymona zadba naa 


miałą. Dlatego też nie dziwimy się, że brat ks. 
Macocha nie chciał nosić okrytege hańbą na- 
«wiska brata swego. 
zauwycmj jodmak dzieje się inaczej. Ludzie 
mnieniają swe nazwiska dlatego tylko, że nie 
maje ładnego dźwięku, nia kończą się na „ski“ 
§ nie dają nawet złudzenia szlacheckiego pocho- 
Grzebią we własnych rodowodach po 
roioczu 1 kądzieli, choć nieraz miecz ten bywa 
szowskiem szydłem, a kądziel igłą szwaczki i 
są szczęśliwi, gdy nalrańią na jakieś „ski“, któ- 
re coprędzej legalnie sobie przywłaszczają. 
Są to pajace, którymi nie warto się zajmo- 


ee n, 
Oddawanie kłejnotów na Węjrzech 

(m-m) Węgierskie pisma donoszą, iż dnia 
15 kwiotnia rozpoczęło się w Budapeszcio od- 
dawanie klejnotów na rzecz państwa. Naprzód 
musieli oddawać swoje zapasy jubilerzy, po- 
czem rozpoczął się odbiór biżuteryi, pozosłają- 
cych w rękach prywatnych. Prywatnym osa- 
bem zabiera się klejnoty, nie dajac w zgmica 
żadnego wynagredzenia. 

—O  — 

() ZE ŚWIĄT. Minęły one w tym roku w na- 

stroju miłym i pogodnym, choć zgoła różnyła od 


Wschód słońca 4'34 
Zachód słońca 6'44 


Długość dnia 14'10 
TEATR IM. JUL. SŁOWACEIĘGO: 
Dziś „Wygmany Eros“, 
TEATA POWSZECKNY, 
Dziś „Lalka“. 


Gan. del Gałecki we Lwowie, 


Delegat gen. dr Gałocki i komisya międzymi- 


niezależne od woli posiadacza. I tak: właściciel 
kawiarni „Teatralnej“, p. Wettstein, zmienił 


nagie nazwisko na „Broszkiewicz".. Inny Bro- 
syukiewicz i gdzieindziej zmienł je na „Krupiń- 


ski"... Będąc na jakirnś dramacie w ieatrze Po- 
wszochnym i porównując nazwiska osób gra- 


fących z afiszem — zauważyliśmy ze zdumie- 


miem, że p. Kolwas zmiemił tego wieczoru na- 
zwósko na „Kalinowski“, a jakaś Zula Comizro- 
hisz na „Jeremi“ — i to bez zezwolenia namie- 
słnictwa i tylko dzięki bardzo humanitarnnemu 
korektorowi w drukarni. 

Nazwisko swoje trzeba szanować, ale nie prze- 
ceniać, Wszak najświetniejsza etykieta, nakle- 
jone na butelkę — wie zmieni smaku podłogo 
» wina, a szlachetny tokaj lub burgund zachowa 
swe zacne własności — nawet i w glinianym 
garnku. Kruk. 


ZAKŁAD UCATYSTYCZNY 
Ludwika Guwoelusm 


Kraków, ui. karcmeligka 14. 


Bywają atoli i inne zmiany mazwisk, zupelnie 


nazwiska „dobrze” i „źle* brzmiące. Jest to je- 


nisteryalna, kióra bawiła we czwartek we Lwo- 
wie, zajmowała się kwestya rozdziału i0 milio- 
Rów koron, ucbwałorych przez Sejma, a asvgno- 
wanych przez rząd na dozużną pomoc dla boha- 
terskiej ludności m. Lwowa. 

Gd wczesnego ranka p. delegat gen. zajęty 
był konferencyami z reprezentantami tutejszych 
władz i imstytucyj. Dłuższą konfierencyę odbył 
p. delegat z p. wiceprez. namiestnictwa, Stani- 
stawem Grodziekim, 

W ciągu dnia p. delegat kilkakrotnie konfero- 
wał e prez. miasta Neumanem i członkami pre- 
zydyum. OÓmawiano i zalatwiono wiele żywot- 
uych kwestyj finansowych i aprowizacyjnych 
lwowskich, które w pierwszej linii są troska de- 
legata rządu. Przedpotudnie zbiegło szybko na 
omówieniu sprww Zwięeanych z rozdziałem 
kwesty 10 milionów koron między poszkodowa- 
nych zmesskntieów Lwena. 

Zaraz pe obiedzie toczyty się dalej konferen- 
cye. Przez gabinet p. delegata przesunęło się 
wiele deputacyj i osobistości, między innymi: 
prezes Tew. kredytow cego ziemskiego bar. k.Syg8- 
Roscchachi, pozłowie Borwatowski i Hausznex, 
zastapca marszałka kraj. dw Pilat, wiceprez. dyr. 
szarbu Bugne i w. i. 

e Wieczorem zjawił się u p. delegata gen. do- 
wódca dywizyi Iwowskicj gen. Jędrzejowski w 


różnych czasach we Włoszech przez Austryaków 


dawnej hucznej i wesołej trudycyi, Święta, spędzo- 
no przeważnie w zaciszu dommowem, każdy w gronie 
swych najbliższych. Z powodu konieczności wojen- 
nych i szalonej drożyzny nikna! prawie zupełnie 
zwyczaj owych „święconych*, na kóre chodzii cziek 
dawnemi laty kolejno z domu do domu, by przy 
uginającym się od smakołyków stole, wśród gwa- 
ru swobodnej pogawędki spędzić mile świąteczne 
godziny. W tym roku, jak i poprzednich lat wojny 
mało gdzte pojawiła się tradycyjna  „zastawa”; 
dawne torty, baby, mazurki przekiadańnce bo nai- 
większej części zusliąpiła skruraniut!g, babka. jedy- 
naczka, w miejscu ogromnych póimisków z wszel- 
kiego rodzaju mięsiwem, widniał przeważnie nic- 
zbyt pokaźny kawałck kiełbasy, a tradycyjne bate- 
rye flaszek przemieniły się w mal}  Butelczynę 
wódki „domowego przemysłu. Nie wpłynęło ta 
jednak na werwę i humor, który choć całkiem „na 
trzeźwo” miał charakter mimo to Świaiceźny. 

(l) ATMOSFERYCZNE NIĘSPODZIANEJ. € 
dziwnie kapryśną była w tym roku aura w czasie 
dni świątecznych. Wielka sobota obdarzyła nas 
cudną pogodą, powiała iście letniem ciepłem. W nie- 
dzielę zachmurzone niebo spuściło obfite strugi de- 
szczu, wczorajszy zaś dzień przyniósł na udmianę 
takie zimno, iż czick wróciwszy do odrzuconej już 
z pogardą cieplej przygdzitwy, z przerążcnicm spò- 
slaądał na ołowiane chmury, czekajs:, czy też nie 
urożą one przypadkiem kwietniowym śniegiem. — 
Mimo jednak przejmującoso zimaus, bkióre pano- 
walo przez cały dzień Wczorajszy, zgodnie z trady- 
cyą obchodzony był na Zwierzyńcu siawny Emaus 


Prze- ' 
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ihuny ludnęyici 
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FRTD Si 
pbe umy logeren Bakltaglig, bylego kiewowauika Sce- 
keyi UL Eraiowego Ursydu odbucowy, aby w cha- 
rmkżarze konsulanta był swojem doświadczeniem 
i zmnajornością Spraw POMocHy wyzbączunemu przez 
Kóinisteracwy kieruwankowi oddziaju małopolenito- 
Ko, bokcyi adhucywy przemysłu kiinisterstwa prze- 
mysłu | kapdiu, w który to oddział zontala prze- 
ksziajcona Żuikzya Mt krajowego Urzędu odbudowy, 
nianzie; nk Wydział przemysłu rękgdzieł i ban- 
dla byłej komisyi Ttządzącej. 

. W SPRAWIE OTG WYA PRZEMUSŁA. Colem 
wirozenia akeyi diz zaopątrzema zakiadów prze- 
mysłowych w surywce, maszyny i materyały po- 
mocnit, zechcą firmy przesłać sekcyi odbudowy 
przemyaju w Krakowie (Scholąstyka) w nuajkrót- 
sym caase naAczegołowy wykaz ziupowzebowania, 
abejmującezą jedno półrocze. Pozatem należy na- 
dini koiurmacya, czy firmy zamierzają pokryć ta- 
pośrzebowniie taae w kraju czy w jednym z 
puństw, powstułych z rospadu monarchii miair. Wg- 
gierakigj, czy też w któremi z państw europejskich, 
wmyęunie. aamąrakeh. 

EWARTALNY DODATEK DLA EWERYTÓW, 
WEOW oe. Gem. Dal. dr Gałecki otrzymał od roi- 
malarstwa ukarbu upoważnionie do wypiaty kwar- 
łaliogo dodatku dib emerytów, wdów wte, w tyn 
zowiaiarze i pod takimi warunkami, jak to miało 
Marins 1 luingo 1019 r. Gooarulny delegnt wydał 
Mikya by wypina ta zoswtąłn w powyżczyja 
żak» asiiu leca. 


DGOWÓD ZE MHIÓRKAI NA „ŚWIĘTGNE" DLA 
OBURYCH I RANNYCH ŻOŁNIGRZY. Zbiórka Se- 
boyi Opieki szpilalnej Czerwonego Krzyżt, urzą- 
dacia w nieńnicią palmową na „Święcono* dla 
auaryałi i rannych Żołnierzy w szpitajach krakow- 
skich wydała pokaźny rezultat, bo aż iączną kwotę 
18116 K 74 h. Suruę tę rozdzielono między panie 
Opiakvnii puszczegółny ch szpitąli i zakładów, ce- 
łem cuaresma mniej wiecej 4000 chorych, rannych 
j vaatii. l : 

SIMONT RUM WŁÓWNEJ KASY MICJISKIEJ. Fro- 
xydenź miasta Federowicz zarządził niespodziewa- 
mo szktonirum Głównej Kasy miejskiei w dniu 17 
kwistułą b or Sriantrura odbyżo się pod przewo- 
dniutwsw wigwyrwaj icniz miasta Jësola Sarego w 
obeezońsi rmiców miejskich dra Karola Krzeluskie- 

Ksawerego Mikuckiego, Henryka Heumaua i dy- 
e Foma Hrzyżanowakiego. MKomisya zbadała stan 
i oraz atan papierów wrtościowych we wszy- 

hmdansoch Gminy i znalazła stan zupełnie 

z dziepzikoami i księgarni tikwidntury Miej- 
i lshy Obrachunkowej. Następnie dyrektor 
miejsklej izby Obrachunkowej przedstawił wnioski 
zmierza do zaostrzenia, kontroli w likwidatu- 
mao i e miėjskioj, któro komisya przyjęła i cai- 
kowicio saprobowałą. À 

PAŃSTWOWE FLACOWKI SPOLECZNE W MA- 
ŁOFOLSEKŁ Po Krakowie drugi z rzędu państwo- 
wy Urząd pośrudnictwa pracy i opieki nad wychodź- 
cami, ożwartym sosit w tych dniach w Nowym 
fiqosu, Do puństwywych urzędów prucy prócz po- 
trodnictwn — w zakres dzialalności wchodzą: po- 
radą da uczniów przy wyborze lub zmianie zawo- 
da, udzielnaio informacyj o siosunkach 
swrubkowych w Polsce i poza granicami, opieka nad 
wye i 4 recmigraniami, regestrucyg, borto- 
boinych, ewidencys podaży i popytu pracy, rege- 
gwecya pretebzyj pieniężnych du producentów Zza- 
granicznych i zbieranie i zastosowanie wszelkich 
dat Giaiystycznych, dotyczących rynków pracy, ru- 
cha wych , przechodźczego i reeimigracyj- 
nego. Kierownictwo nuwosądeckiego Urzędu powie- 
rumem zostało długoletniemu fachoweowi w tych 
dziedzinach p. Schiflerowi, kierownikowi dotych- 
camwmowego pow. Urzędu pracy w Nowym Sączu. 

GFPIARA ZAWODU”. Dr Rudolf Kułakowski, star 
any lokaru powiatowy w Łańcucie, zachorował ma 
tyfus piaralsty, którego nabawił się, zwalczając ©- 

darte w powiecie, 

ROBOTNICY fabryki „Zapsłczarnią”, Ogrodowa 
44 w Cmstochowia zebrali 514 mk. na święcone 
dla żołnierza kuręsuwtgo. 

WYERYSMZ POIAJEMNEJ GORZELNI W CZĘ- 
STOCHOWIE. Policya miejska wykryła potajemną 
fabrykę spirytusu, należącą do właściciela domu 
lamuinaną Szczepana (ul. Kościuszki 7). Aparaty 
orna znamaną ilość spirytusu skonfiskowano. 

Z ZAKOPANEGO. W szeregu artystycznych wie- 
ezorów o wesojytn programie, urządzonych w obeo- 
«nym seromie, wielkia zainteresowanie  wzbudzł 
mapowiedsiacy na dzień 24 kwietnia „Wieczór ope- 
retki i balsta“. Udział w nim przyjmą najwybit- 
niejsze siły Bpiewacze oporstki krakowskiej, jak Ma- 
tya Korabianka i Henryk Miller oraz baletmistrze 
É. i P. Koszutscy. Na program złożą się poza 
drobnemi piosenkami, sceny i duety za znanych i 
ułubionych operetek, pp. Koszulicy zań zproduku- 
ją merg nięcrównanych tańców chąrukierystycz- 
nych. 

ZJAZD DELEGATÓW N. Z. R. Z MAŁOPOLSKI. 
W niedzielę 13 b. iż. odbył stę w Tarnowie zjazd 
dolagarww orgamizącyj Narodowego Związku Ro- 
botniczego. W zjeńdzle wzięło udział kilkudziesię- 
aiu delegatów ze Lwowa, Krakowa, Tarnowa, No- 
wego Sączu, Rzeszowa, Jarosławia, Przemyśla i Za- 
głębia chrzanowskiego, oraz roprezentant Glówne- 
go Zarządu N, Z. R. z Warszawy, jakoteż posłowie 
Klubu sojmowego N. Z. R. Sprawozdanie z dzia- 
łalności klubu w Scjmie i pogiad na sytuacyę po- 
lityczną wygłosił przewodniczący Klubą dr Bolesł. 
Fichna. Nad sprawozdziskem toczyła $ię kilkugo- 
dzinna ożywiona dyskusya, zakończona wyraze- 
niem uznania klubowi sejmowemu N. Z. R. za jego 
dotychczasowe stanowisko i działalność. 

Następnie w ciągu całodziennych obrad oma- 
wiano sprawy organizacyjne, bezrobocia, aprawiza- 
cyi i wiele innych, 

Zjazd powyższy wykązał, że mloda ta organiza- 
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RUNIK SRARUWNKA 


Ma odpust do kościału Norbertanek | cya robotnicza na terenie Malopolski zatacza coraz 
ści i do późna rozbrzmiewał | szersze kręgi. 


(P) WALLĄ 0 GEBARSRIE PORTRETY. Na ber- 
lińskiej rauzie miejskiej wybuchł wśród radnych 
ostry spór nad kwestyą usunięcia ze szkół i budyn- 
ków parżretów bylego cesarza niemieckiego i człon- 
ków jego rodziny. Po dłuższej zaciekłej dyskusyi 
przyjęto zugczną większością głosów wniosek par- 
tyi socyalno-demokratycznej, ządający bezzwioce. 
nego usunięcia portretów byłej cesarskiej rodziny. 

(P) RADY ZOLNIGRSKIE W DAWNEJ ANGLIL 
lady żołnierskie mie są instytucyą nową. JPierwszo 
rady stworzył Cromwell w r. 1647. Celem ich było 
zabezpieczenie praw politycznych, zwłaszcza pra- 
wa wyboru Żołnierzom. Rady skłądały się z przed- 
stuwicieli korpusu oficerskiego i żołnierzy i per- 
trektowały % parlamentem oraz brały udział w ro- 
kowaniach pokojowych z Karolem I. 

ZRANIONY BANDYTA, Wczgraj wezwano Pogo- 
towie na' dworzec kolejowy do Mieczysława Ienoeń- 
skiego, kiórego, przydybanego na rabunku w okoli- 
cy Krakowa, zranila żandarmerya. Foacóski po na- 
padzie baadyckim uciekając na rowerze, ostrzeli- 
wał goniących go żandarmów Zramiony niebezpie- 
onle przez jednego = żandarmów w głowę, zostął 
Fyuoenaki odstawiony koleją na tutejszy dworzec, 
skąd Pogotowie odwiczło go do szpitala pow. 

ŚWIĘCGNE Z AWANTURĄ. U pewnej rodziny 
na Podgórzu odbywałą się wczoraj bardzo suła li- 
bacya Świąteczna na konin „święconego'. Po pe- 
wnej dużej dozie „spirytuallów*' humor ucztują- 
cych doszedł de zenitu. Z żartów powstału sprze- 
czka, ze sprzeczki bójka której ofiarą padla Ludwiką 
Modzelewaka, wyrobnica L 24. Modzelewska zo- 
stada pobita przez męża swego ż brata. Rany na 
głowie opatrzyło pogotowie i pozostawiło ją opiece 
domowej. 

ATAK HISTERYCZNY. Wczoraj rano pawna mio- 
da kobieta dostała nagle ataku histerycznego z po- 
wodu niewierności narzeczonego. Pogotowie po za- 
stosowaniu odpowiednich środzów pozostawiło ja 
zbzwczemu wpływowi, jaki wywiera na nią widok 
narzeczonego. 


ZZA Olą 


PASKARSTWO KOSZŁEM HUMANITARNO- 
ŠOL Magistrat krakowski, nie mogąc od Cen- 
tralnego Urzędu obrotu zbożem otrzymać po- 
trzehnych mu dla kuchni wojennych ziamnia.- 
ków, postanowił zwrócić się do producentów 
wprost i w tym celu dał stosowne polecenie swe- 
mu dostawcy Jakóbowi Haberowi Ten wszedł 
w stosunki z dzierżawcą dóbr Kowiarna kolo 
Niska Albertem Bhmbaumem i rządcą jego Lu- 
dwikiem Birnbauraem, którzy zobowiązali się 
dostarczyć magistratowi ziemniaków za ugodzo- 
ną cenę około 6z K za metr. Taryta maksymal- 
na wówczas wynosiła za metr ziemniaków 22 K, 
z dostawą do najbliższej gtacyi kolejowej 25 K 
50 hal. Cena pobierana zatem przez Birnbau- 
mów i zapośredniczona przez Habera była w wy- 
sokim stopniu nadmierną i typowo lichwiarską. 

Z tego powodu odpowiadali wczuraj obaj 
Birnbaumowie i Haber przed trybunalvm sądu 
okręgowego w Krakowie. pod przew. x. Szaj- 
dzickiego, za lichwę i paskarstwa, 

Oskarżeni nie poczuwałi się wcałe do winy. 
Haber pobierał tytko 3 K od metra ziemniawów 
tytułem Trowizyi, Birnbaumowie zaś caig ro- 
sztę nadwyżki ponad taryię maksymalną uwa- 
żali za premię, która wedle ustawy jest dozwo- 
loną i w wielu wypadkach przez władze wobec 
producentów praktykowaną. Zresztą z tej uxe- 
mii nie wiele korzystali, bo lwią część jej pò- 
chianiały koszta przebierania ziemalaków, x tó- 
rych magistrat żądał tylko w najlepszej jakości 
i bez żadnej wady, a dałej także koszta trans- 
portu do stacyi kolejowej. 

Trybunał po przeprowadzeniu rozprawy uznał 
wszystkich trzech oskarżonych winnymi zareu- 
conego im występku i skazał ich na karę ści- 
ałego aresztu po 6 tygodni, a nadto Jakóbs Ha- 
bera i Alberta Birmbauma na grzywnę po 50.000 
koron, a Ludwika Bimbauma na grzywnę w 
kwocie 26.000 K. 


ca rm b] 


W bolszewickim „raju“. 
Kopenhaga, 21 kwietnia. 

(m-m) Pismo duńskie „Koabenhavn" przyno- 
si szereg iniormacyi o życiu w Petersburgu, z 
których podajemy rzeczy najciekawsze, 

„Warunki życia są tutaj obecnie daleko gor- 
sze, amiżeli w zeszłym roku, Wówczas były przy- 
najmniej otwarte sklepy, w których można było 
cokolwiek kupić. Teraz wszystkie towary, każ- 
dą najmniejszą szpilkę nawet „unarodowiono* 
lub „zsocyalizowamo", to znaczy, że wszysiko 
należy do państwa, Ażeby nabyć n. p. szklankę, 
kilką gwoździ lub ołówek — trzeba stracić du- 
żo energii i czasu na uzyskanie pozwolenia zx- 
kupna od urzędników „sowietu*. 

Wszystkie dworce kolejowe przedstawiają vð- 
braz opłakany. Tysiące mężczyzn, kobiet i dzie- 
ci leżą po stacyach na workach i czekają tygo- 
dniami na odejście swych pociągów. Warunki 
komnikacyjne w Petersburgu samym są poni- 
żej wszelkiej krytyki. Dorożki nie dostanie sią 
za żadre pieniądze, albowiem wszystkie konie 
pozabijano. a wszelkie samochody zostały przez 
bolszewików zarokwirowane. Tramwaje, w któ- 
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rych bilet jazdy kosztuje 3 ruble, jadą tylka 
wtedy, kiedy się bolszewikom podoba, a najczęe 
ściej mie pioba. się im nigdy“. 
PTA a ANN WYDA ETON PORE ACERO 
i pÒ muiona koron u 
komunisty węgierskiego, 
Zrakòw (PAT). Radiotelegram stacyi krakow- 
skiej z Wiedmią: „Der Neue Tag“ donosi, ŻW 
wczoraj podczas rewizyi w hotelu Continental, 
u kozaumósty węgierskiego Ernesta Steinera; 
zmizybylcyo z Budapesztu, który bral udział 
rozrucanch i zosłał aresztowany, znadeziono dwa 
1 pił mionn koron, z tego 600.000 koron w per 
pierach wartościowych, rentach i walorach at 
stryackich. Wszystko to pochodzi z depozytów. 
manków węgierskich. Oprócz tego znaleziomo u 
niego wiele przedmiotów wartościowych. 


REEBOK LPR KA NIRO AT: 15 5-A ES UAA, 


ianiperu aly fiinpgm iyi ir 
bemeiy delega W wersai poi saigi 

Paryż (WAU) z dnia 20 kwietnia: Dzienniki 
wieczorus donoszą, że dulogatów nmiemieckieą 
cczesnja w Wergsala daia 25 kwietnia wiącze 
ram, Przedsięwzięto będą surowe kroki, aby nie 
dopuścić do jakiegokolwiek kontaktu z thumana 
ciekawych. Delegaci niemieccy przewiczieni bę- 
dą z dworca kolejowego w zamkniętych autos 
mobliaah do dwóch hoteli, dla nich zarezeewo- 


Mrakiw (PAT). Radiotelegram stacyi krakor- 
wskiej: Pp. Wilson, Lloyd Goorge 1 Ciemsznssag 
sbradowaił w sobotę rano w dalszym ciągu nad 
problemem Adryatyku. Według „Tempsga* roz: 
strzygnięto kwestyę w ten sposób, że Włecheny 


przyznano Ejekę, polożoną po stronie prawej 
rze Reczina i główną część portu; Jugosławia 
zaś otrzyma przedmieście Surak, położone 

lewej stronie rzeki, wraz z przynależnym do mię 
go portem. Pozostaje jeszcze do uregulowania 
przyzcanię wybrzeża dalmałyńskiego. Po polu- 
dniu obracowała rada pięciu ministrów sprawi 
zagranicznych nad sprawą rewizyi traktatu s 
roku 180, dotyczącego Belgii i nad sprawą zao: 
patrzenia w żywność krajów bałtyckich: Esto- 
nii, Kurlandyi i Inflant. Komisya odszkudowągi 
odbyła pełno posiedzenie į zredagowała ostatęr 
czne wnioski, które będą przedłożone redria 
czterech. 


| Raana 


Atak Rumunów na Siedmiegród. 
(Radiotelegram Z Neuer, przejęty przez stację 
krakowską). 


. Kraków (PAT). (Radiotelegram z Nauen, przem 
jety przez stacyę krakowską). Mimo, że rząd wą 


 glorski urnał warunki rozejmu i prowadzi page 
: trastacyg z koalicyg, wojska rumuńskie zaa 


kowały duta 16 kwietnia wojska węgierskie, sto- 
jace ma granicy Siedmicgrodu. Dnia 17 kwiet- 
nia Humani atakowali dalej. 


m 


Waika o Monachium. 
Wieden (PAT) dnia 20 kwietnia. Wiedeńskią 
Biuro koresp. otrzymało z Monachium 
pośrednią następujące wiadomosci: W mimeo 
wzrnsia podniocenie. Przez dzień słychać było 
strzały z rozmaitych stron. Rada wykomawcze 
uzbroiia żołnierzy tak, że obecnie oprócz garnie 
zomu uzbrojonego jest około 30 tysięcy ludz. 
FKewizyg prywatnych mieszkan za bronią ode 
bywają się energicznie dalej, przyczem przychę 


i dat do różnego rodzajn nadużyć I grakdaży. J 
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pociągów utrzymywany jest z wyjątkiem lini 
idących ku północy, od której to strony 
gi dochodzą tylko do odległości dwóch stacyf 
kolejowych od miasta. Na innych liniach woina 
udawać się do Monachium tylko kobietom, mgd- 
czyzn mie wpuszcza się do Monachium, 
Wiedeń (PAT). Biuro koresp. domosi z Berit- 
na: „Berl. Tageblatt“ donosi z Norymbergi: 
W okół Monachium paciągnięto szerokiem kø- 
łom rowy strzeleckie. Sądzą, że wojska rzmdęe 
we natrafia w Monachium na poważny opór. 


Socyalisiyczny Kongres w Brukseli 
za upaństwowieniem kopalń i środe 
ków komenikacyi, 

Wiedeń (PAT) duia 30 kwietnia. Biuro kor. 
donosi z Amsterdamu: Wedle doniesienia Her 


zu. 8 


= 


ł 


u Brukseli, zenyres Socgalistyczny, który | 


My tam o6dzy?, przyjął teyriucyą, demagojęcą 
mę upaństwawiemia kopania i ważniejszych Śro” 
p | R LEDZZE: 


a ko 
Cah y Niercy nie 
Kraków, dnia 21 kwiotnia (PAT). Radio sta yi 
-z Par;ża: „Iribune” pisze, że marszale 
gen Kususał i prez zyżenut Wista wypra- 
'Gowali pism Śziałań rajElarnyca ma wypitsk 
mdmówicnia przez Nierzey przyjęcia traktatu 
pokojowego. Arzuig cgsrcezyjue wosziykży ww- 
Czas Giętkie] w Nicmocy, a flota zajęłaky najwa- 
łalejsze posty eosi, 
+ Paryż (PAT) dnia 15 kwiefnia, Nada pięciu 
Mmigi3irów spraw zegranicznych poruczyia bel- 
gijakim wojskowym, pod przewodnictwem mar- 
zaika F ". uiożenie raporiów ma wypaudck, 
gdyłty Niemcy mie podyvisaii warumióiw pokoja- 
wych. Raport ima ustalić sposoby, jakich euten- 
$a mu użyć, aby Niomcy zmusić do podpisu. 
Przewidziane będzie "NAA GZ TABA = Fret FRZ dal- 


- Skuteczna Oza: 


- Paryś (PAT) dola 17 kwietnia. (tel. 


wł). Pre- 


u puik., House na obiedzie politycznym, na 
rym byli obecni szefowie misyl, biorących u- 

w konferencyi pokojowej. Paderewski przy 

je spozobnošci rozmawiał dłuższy czas z Veni- 
meloaoin, marszałkiem Fochem, Jotirem, Cam- 
bonem, Orlando, Somnino, Lausingem i kilku in- 
nymi mężami stanu, jeko też z byłym posłem | 
pmerykańskim w Beigi, Givsonem, kióry jest 
ugatrzony ma ambasadora w Police. Treśż roz- 
mów Padorewskiego byla wybitnie pańiycznią 
f ednosita się do wszystkich zagadnień, związa. 
ch ze sprawę polską. Paderewski dzień w 
eń, odbywa konierencye z wybiluymi meza- 
py sunu, bawizcymmi obecnie w Paryzu. Pierw- 
Szorzędnej wagi była Jego Tozniawa z przzydsa- 
tem Wilsenem, a dalej z pp. Clomenceanem, Pi- 
s) R: Żwir PE 2. Sonnlner, poa 


GONIEC KRAKOWSKI 


txów komnarikacyjoych, jako też pewnych ga- 
lezi przemySłu. 
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nodpisali pokoju... 


3 wi niemieckich, blokada portów 
mismaisowich i wstrzymanie dostawy środków 
żywności do Niemca, 

Paryż (PAT) dnia 17 kwietnia. Wedle donis- 

sienia Havasa, w razie odmowy podpisania pre- 
liininarzs. pokojowego przez Niemców, pełno- 
yaocmicy miamieccy otrzymają natychmiast ds 
dzepczycył GsohRy pociąg, celem powrsaitn do oj- 
czyżzy., Równ ie przewidziane są ZArg- 
dzenia militarne 1 morskie przeciw Niemcom. 
„Matm* pisze, że wedle wiadomości z poważ- 
nych źródeł, należy przypuszczać, że Niemcy 
podpiszą warunki pokojowe, ponioważ rodziny 
596,989 Jeńców niemieckich domayają się 'na- 
tarczywie ich rychłego powrotu. 


alneść Padorowskiego w Paryżu. Padarowskiego w Paryżu. 


: Hana 1 pułk. Henao. Działalność Paderewekie- 
mydeni ministów Paderewski był w poniedzia- | 


go wywiera bardzo korzystny wpływ na sprawy 


| polszie na kongresło. 


| 


Dzienniki stwierdzają, że rządy ententy skła- 


. niają się obecnie do takiego rozwiązania spra- 


wy Gdańska, któreby młastu i jego bezpośred- 
niemu uieczantu nadało rząd autonzmiczny, 
lecz ustanowiło wsyólność pewnych spraw z 


| żelaznych, paszportów i t. p, Sprawa cieszyńsku 
jeszcze nie rozstrzygnięta. 


rzlcrewski wraca za 5 dni áo kraju. 


Paryż (PAT) dnia 17 kwietnia. Havas donosi: 
Prezydeat Paderewski wyjeżdża dziś wieczorem 
do Szwajcaryi, gdzie przepędzi święta Wielkiej 

"Nocy. Promier Paderewski wraća za pięć dni 
da waż 


Entuzyastyczne „powitanie gen. Hallera 
w Warszawie. 


Warszawa, (PAT) Dnia 21 kwietnia: (Gen. 
Haller dziś © godz. 11 przod połsdhiem przybył 
go Warszawy. Już od wczesnego rana na placu 

i dworcem w Alejach Jerozolimskich ze- 
się nieprzeliczone tłamy publiczności — 
Gmach dworca był wspaniale udekorowany cho 
rągwismi i zielenią. Powiewało mnóstwą sztua- 
darów cechowych. Ustawiły się szeregi piecho- 
ty i odziały konnicy. Na dworcu oczekiwała 
gan. finilera qdelegacra Sejmu, delegacya rzą- 
ky, $elcgacya rady miejskiej I magistrat, waj- 
Ka x ministrem gen Leinicwgkim na ezela, 
dalegacye wszystkich niemal rodzajów br oni, 
T gaacye Towarzystw, członkowie misyi 
Kkoalicyjnych, przedstawiciele prasy i Ł d Gdy 
p godz. 11 ERA zbliżający się pociąg, kapela 
Zaintonowala hyran narodowy. Powitanie wo- 
dza odbylo się przy wejściu z dworca kolcejo- 
wego na ulicę w oczach całusiciuk tysięcy zgr3 
amdzonych przed dworcem. Pier wszy przemó- 
wit do gen. Hallera imieniem rządu minister 
gaw wewn. Wojcioczowski, Następnie w i- 
eniu Sejmu powitał wodzu poś. śr rabszi, w 
koniu miasta prze mawiał prezes rady miej- 
i Balńshi, imioniem kdniederacyi stowa- 
Kaen spoiecznych p. Dymowski, Niestycha- 
ny emiuzyazm publiczności wywołało przemó- 
więnie gen. Hallera, który w imieniu armii wi- 
pat stolicę, wzywał do solidarności narodowej, 
hold Francyi i PECO aprzymierzo- 
Ro: w koon wyraził uzanto £ cześć Zołrio- 
srzowl poisciema. Następnie wśród dźwięków 
orkiestry, oficerowie wzięli gen. Kobcra nu FA- 
miora l ponicśli ĝo hotelu Puismia. Pochód wr a- 
Gaiąc z dworca ze sztandarami udał się przed 
hotel Bristol. Tam na balkon wyszedł miuigter 
omosnty fransuski Prażcm, a obok niego sta- 
i prerydont miasia Drzowiecki i prezes ra- 
miajskiej Baliński. Oltrsyasi tłum zalsł ca- 
BRĘSO ZEŃ ed placa Hasilega ao uliey Czy- 
sżsj. Na czele tłumu widniał olbrzymi travspa- 
rent z napisem: Nie sekowamy miecza, donó- 
kl nie olzystamy Gdańsza! Przod hotelem D. 
Adam Grzymała Siedlecki wygłosił przeraówie- 
nie da minisira Pralona, przerywane co chwilę 
zykami: Gdażsk musi byś nasz! Odpowie- 


pospolitej francuskiej hołd dla naczelnika pań- 
stwa, rządu i armii polskiej oraz oświadcza- 
jąc, że przedłoży swemu rządowi słuszną ł go- 
ręce Żądania Polski. Przeńmówienie* to powtó- 
rzył popolsku pan Baliński. Kapele odegrały 
kilkakrotnie Marsyliankę i Hymn Polski. 


3 P L 16! Ry z 
Geserat Haller do prez, Paderewskiego, 

Cstrów (PAT) dnia 20 kwietnia. O godz. 920 
zranra gen. Haller wysłał z Ostrowa do prezy- 
dema ministrów w Warszawie nasiępującą de- 
peszę, po przejeździe przez linię demarkacyjiuy 
polsko-niemiecką: 

Z uczuciem giękokiego wzruszenia i ra:125 
stając na ziemi polskiej na czele wojsk polskich 
przybywających z Francyi, w imieniu własna: 
i w imieniu podległych mi oficerów i źsłnerzy 
składam na ręce pana prezydenta rządowi poi- 
skiemu rm cześć, Józei Ealer. 


gsar Meller do prez, Poiscaregi, 


Zratów J (PAT). Radiostacyi krak. z Lyonu z 
dnia £0 kwietnia: Gen. Hailer wysicsowal do 
prezydenta Francyi następujące pistuo poże- 
gnane: 

(Początku brak)... Oficerowie, podoficerowie 
i żołniecze awrnii polskiej, zebrani na zicmi fran 
cuskiej ze wszystkich stron Europy i Amer yxa, 
aby utworzyć narodową armię, przesyłają zwie- 
rzchnikowi francuskiej republiki pełno szn6uA- 
ku pozdrowienie. Dekrctem z dnia 4 lipca 19i7 
stw orzyłeś panie prezydencie armię polską we 
Framceyi, pozwoliłeś polskim ochotnikom na ob- 
szarach Wramcyi wzmocnić jej siłę i pomódz 
im w odbudowaniu suwerenności i jedności na- 
rodowej Polski, Otrzymali oni oficerów i in- 
sirukiorów francuskich, oraz wyksziatcenie woj 
skowe, które ozyni z nich dłniwdrów Franosl. 
Dozmaii serdecznego przyjęcia przez ludność, 
tak, że skracało im to długość ich czasowego 
wygnania. Widzieli prezydenia repubiiki, jak 
przechodził przed frontem ich batalicnów i wrs- 
czał im nowe sztandary. Zdawało się im, ze 
wróciły dawne czasy, 
szej roputliki powstawały logtony Zabzuwskie- 
go. Szczęśliwsza od tamtych legicuów wraca 


zia? min. Pralon, wyrażając w imieniu rzecz- | dziś armia polska do Ojczyzny na pół wyzwoło- 
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mej. Żołmierza polscy z wielkiej wojny, która 
nas jeszcze bardziej zbliżyła do Francyi na po- 
lach Szampanii, Marny i Lotaryngii, pozdra- 
wiają w tej chwili w Tobie, panie prezydencie, 
naczelnika państwa, które swam wielkiem ana- 
czeniem tak pudczas rokowań pokojowych, jak 
iw czasie wojny przyczyniło się do odbudowa- 
nia welnej Polski. Przez Ciebie, panie prezyden- 
cie, przesytają oni wszyscy wyrazy wiecznej 
wdzięczności. Generał Haller. 
* * 

Jak domoszą z Poznania wojsko Hallera wite- 
zie ze sobą wazystko, czegokolwiek mu potrzeba, 
przedewszystkiem masę prowłautów, dalej 
wazelkiego roizaju kroń 1 armuuicyę, cale parki 
iatera, wszy, Ermiaty kallbra 77 mm, 105 mm i 
139 mim., dalej 400 samochodów i wiclką Ilość 
aertplanów. 

Ogółem przyjedzie do Polski siedm dywizyi. 
z których jeszcze dwie odbywają ćwiczenia ww 
Framcyi. Ententa zoGowięzaia się wypłacać Hal- 
lerczykom pensyę jeszcze przez trzy miesiące 
oraz zacpiułrzyć ich w żywność na 58 dni. Cel 
podróży wojsk nie jest znany. Wszyscy jadą do 
Warszawy, a stamtad rozdzielać się będą na 
wszystkie fronty. Pociągi z zapasami broni i a- 
mumnicyi zdążają do Poiski również przez Nicm- 
cy, lecz inuemi drogami i dopiero w Polsce po- 
jadą tym samym torem co wojska. Wśród wojsk 
paruje nastrój wspanialy, nie widać ani śladu 
zmęczenia, wszystkich ożywia myśl, że jadą do 
ojczyzny, za którą tyle wycierpieli. 

Wśród oficorów sztabu wyróżnia się szef szta- 
bu dywizyi ks. Poniatowski. Wśród żołnierzy 
znajdują się Polacy ze wszysikich stron naszej 


Polską, mianowicie wzpólność armii, ceł, dróg ; OJCZYZNY. Wielu z nich przybywa ze Stanów Zje- 


, dnoczonych. Są między nimi i tazy, którzy ni- 


kiedy to w imie pierw- | 


ydy Polski nio widzieli, a nawet języka polskie- 
go nio znaj 1 wywuczyji się gu tsreiero w latach 
wóżny. Wśród olicerów wyróżniają się oaficera- 
wie amerykańscy, angielscy i francuscy craz 
Żołnierze francuscy i żuawi, którzy jadą wraz 
z wojskami laliera bądź to dia dozorowania 
transopri ów Dędź też jako ochotnicy. 


Sprawa. poisko-utrzińska na 
„kenierencyi pokojowej. 

Wicdsń. (PAT) Biuro koresponusncyjne do- 
nosi w radiotelegramie z Paryża: Prez. Pade- 
zewski powołał do Paryża gen. Rezvvadowskie- 
go, celem podania 69 wiaddrmiszci I de dg 1 
póttjiwej warunków, pod jokimi macjiżzy być 
E ARE SEI z Okzelitcacai. 
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Paryż (PAT). Havas donosi: Rada czterech 

uchwaliła przyszłą granicę między Niemcam a 

rzeczapospolita czesko-słowacką zgcunie z pza- 

wani higtoryoznomi, 
zamn 


ia głolonion to owiików pa i 
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usialone. 


Soinio, 


Wiedeń. (PAT) „Der Morgen“ notując pogło- 
ski jakie onegdaj Obiegaiy w Wiedniu o obale- 
niu rządu rad, zafowaida, że e ile te popiocki na 
razie Sxkazałjy Si; mionrawóziwe to pot: kteordzić 
Się muszą jutro lub pojuirze. Dziennik dowia- 
duje się z kói zbliżonych do misyi ententy w 
Wiedniu, że nie uicga kwestyj, iz emtenta po- 
stasnówiua wmaśzerciwać do Budzyczziu. Włosi 
chcieli wziąć w swe ręce Uujorzajdsowanie sto- 
sunków w Budapeszcie t na Węgrzech, czemu 
jednakże sprzeciwie Się ententa. Zgodzono się 
na io, że wyżsi ciicerowie francuscy ctrzymają 
potrzeb enpeinomocnigtwa i wraz ze sztabem 
przedstawicieli innych mocarstw udadzą się do 
WEZ aby grzywróoić tam rząd reprezen- 

tujęcy większość ludu. „Neues Montagsplatt" 
twierdzo, że centrum ruchu zwróconego przeciw 
obecnemu rządoiw w Budapeszcie jest bekecs 
Csaba i dolina rzeki Marcesz. Szeklerzy łączą 
się z Rumunami, aby oba lié rządy Beli Kuna, 

POOD MAAAC GRZE WERKA, ` 


ee. uma 2 ita ma ai 


ATA i ej f n ai H 
pjg (Hi AW MEC, ggi i T ahi. 

Paryż (PAT) dnia 17 kwiemia. Havas donosi: 
Dzienniki zajmują się w dalszym ciągu soju- 
szam między Anglią, Fraacyą i Slonami Żjed- 
nBoczOnnai, Excelżior twierdzi, że ostatnie wnio- 
ski zmierzają do zawarcia £peoyainej umowy 
Ghramrej, nie zaś do zapewnienia odszkodowa- 
nia finansowego., „Matin“ również zapewnia, że 
Wilson w swoich rozmowach wyraził zapatry- 
wanie, że scjncz còronny zmsgilry isinic ckck 
piął naridów. 


nh DA AO 
<a "2. Ty M 7 


De dzisiejszego nurzeru dołączamy siódmy 
arkusz powieści „Człowiek który powrócił z tam- 
tego świata", 


Drak. TE w Krakowie. 
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ray sim, pojechalam oczekiwać go na dworcu Austerti- 
kim. Przestałem myśleć, Działałóm mechanicznie. Byłam, 
jak ogłuszony, 

Wkrótte zobaczyłem go wysładajęcegó z pociągu. Taa- 
dowił się obok mnie w automobilu I v pierwszym brzaskiem 
dnia wyruszyliśmy w drogę powrotną. 

Kazał mi jechać drogą okrężną. Wkrótce znaleźliśińy 
a w lesie. Miałem go zostawić niedaleko od Ris-Oranges, 
Czuiem się coraz silniej przygmębiony ... zniweczony po- 
prostu... zadawałem sobie pytanie, jak ja za 
ciebie o nowym obrocie rzeczy ... Widzialem cię... gr 
ien... odgadywałem twoje myśli... przeczuwalera, że 
gdyby nie mały Jakóbek, tobyś mnie już dawno pórzncj 
ła... a Asdrzej mówił teraz ze mng wyłącznie o swoich 
interesach, informował mnie co do ostatnich obstaluków 
f co do koraspondencyi, którą załatwić należało... Bylem 
Już zńowu tylko jego uzzędnikiem ... On pozostawał w dnl- 
srym ciagu szefem, klorowrdkien fabryki... 

W końcu rzekł: 

— Pocostańcie w waszezn mieszkaniu w Heron... S4- 
deo, że to —"wystko niedługo ułoży się... Niepotresba! - 
tak się denu sowałem ... 

u Krótko mówiąc, wasrzystko waliło się dokoła mnie... 
kierowałem automobilem po waryacku. jakby chcąc spo- 
wodować katastrofa któraby odrazu wszystko zakończyła. 

— Nienawiść nagła, gwałtowna, okrutna do tepo erto- 
wieka, który nie przecwuwał mojej rozpaczy —- budziła mię 
we mnie... 

— Ależ ty nas porabijasz! — krzyknąi wreszcie, spo- 
strzeglszy, w jaki sposób ja prowadzę suiornobil i połosy? 
mi rękę na ramieniu, albowiem w tej chwili zagrodził mam 
drogę ogromny pień drzewa... Chcze ominąć tę przeszko- 
dę, skręciłem gwaltownie kierownicę... Automobil prze- 
chylił się, choć zdołałem utrzymać jako tako rówmwagę. 
pękła jedna z gum... 

Andrzej zaklął gniewnie i obaj wziętikny się do na- 
prawy uszkodzenia. 

Kiedy ja wstałem już, Andrzej klęczał jesvcze x pochy- 
long głową, oglądając naprawione koło... Ja trzymałem 
w ręku ciężkie obcęgi, któremi dopomagałem sobie przy 

racy. 
j — Co się stało ze mną?... Pomyślałem o tobie.. Nie 
miales namiaru zabić togo człowieka, Lascas przod chwi- 
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lą te miałem tego zamiaru... A jednak... zabiłem... 
Uderzyłem gó w skroń, zadałem mn cios strasziwy!... 

— Słyszysz?! W skroń!... możesz teraz wyobrazić %0- 
bio moje wrażenie; kiedy ta waryatka Marta wspomniała 
o krwawej ranie na skronie widma... O ranie, która krwar 
wi od pięciu lat... Jednakowoż po chłodnym namyśle i po 
dłuższej rozwadze doszedłem do przekonania, że we Wszy- 
stkich tego rodzaju fantastycznych Jistonrach widma za- 
mordowanych występują z raną na skroni... Ta Marta... 
ach! ta Marta, mam nadzieję, że nigdy nie dowie się, ja- 
krim przestrachem napelmiła moją duszę... a później ta iit- 
storya z mutomobilłem!... To było straszno!... Chyba mi 
darujesz temu Fanny, żem sdakomplotował nasz pięliny 
czmńki serwis... Wtasly wydało mi się pruwie powan. 20 
ona mnie podojrzywa... dopiero doktór mnie pocieszy 
i uspokoił... Marta wierzy w to niezłomunie, że jej mąż zdr 
mordował Andrzeja... To mi przynosi nizę, ale mówiąc 
otwarcie między nami wolałbym. aby ona wogółe nie wie- 
rzyła w możliwość zamordowania... Bo to jesi straszne, 
Famny!... Słuchać, ciągle o zamordowaniu człowieka, Btó- 
rego Się zabiło . A jednak ja nie jestsa tchórzem uni 
cmhewiekiem słaboga aarca... ŻZabiłom przecież racjczo 
brala... jego martwe ciało lażało na drodze u moich stóp... 
krew piynęła z rany... zdjęła ranie niewymewna groma 
przed tem. co uczynitem... 

m Aletosięstałoitrzebabyłotakzrsobić. 
aby się dobrze stalo... Mogłań osądzić nieraz, że jestem 
człowiekiem silnego postanowienia... Zdobyłsm się na ty- 
le cdwagi, že przyłożyłe m cho do piersi brata i przekona- 
łem, że serce przestało bićl... 

— Ale © teraz zrobić z trupem... Dokąd go przenieść? 
Naprzód ciągnąłem zwłoki w przydrożne krzaki, aby je 
ukryć przed wzrokiem tych, którzy mogii iść lub jechać 
tę drogą... Trzeba było decydować się szybko:... Przyszłe 
ti do głowy, aby zabitego przenieść do ruia, a następnie 
rzucić go do Sekwany... 

-- Mając ten cel na oku, przewiązałem mu czoło i skrot 
chustką i nasunąłem czapkę na ranę... Naagół zdruzge 
tana głowa Andrzeja kryyuwwiła słabo, ale ja, jak te latwe 
rozumiesz chyba, obawiałem sie plam krwi... 

—- Wykomawszy to. rowlokłem zwłoki do automobilu 
Ale gdzie je umieścić? Nagle przypomniał mi się kufer. 

m Mialan pazecieź xe sobą kufer, który powiniem zni 
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Mężczyzna działał świadomie, wprowadzając do tych 
posepnych pokojów kobietę, nie mogącą żyć bez zbytku, 
komfortu, przepychu... 

W dawnej jadalni poodiepiane ze ścian tapety zwisa- 
ły melanckholijnymi strzępsmi Poaostawiono tam tylko 
biały stół i kilka wyplatanych słomą krzeseł. 

Jekób poprosi: jong, aby usiadła a sam zapalił pa- 

Przez chwilę puszczał obłoczki błękitnego, wor- 
nego dymu, patrząc na żonę, która siedziała nieruchomo, 
jak posęg... 


ROZDZIAŁ XV. 
WYZNANIE KAINA. 


Wkońcu Jakób przemówił: 

— Tc dla ciebie zabiłem go! 

I przeczekał chwilę... 

Fauny nie zaprotestowała. Nie zadrżała, nie poruszy- 
ła się nawet... Zapewne i ona czekała... 

Wówczas on podjął: 

— Chciałam, aby to dla ciebie pozostało na zawsze ta- 
jemmicą... Chciałem ci oszczędzić tych smutnych myśli 
które nawiedzają niekiedy zabójcę... 

I cichym tonem dorzucił: 

— Bo one nawiedzają!... 

Nerwowo zgmiótł papierosa. Chwila ciszy. A potem: 

— Oto jak się stąło. Musiałaś zauważyć, że Andrzej 
wsiadając do automobilu był daleko spokojniejszy, nie po- 
przedniago dnia... Powiem ci dlaczego... Un zamie- 
rzał jużniejechać wcale! Zanim dojechaliśmy do 
Paryża, zadecydował, że pozostanie... 

— Niech tylko sądzą, żem wyjechał — rzekł — tego 
tyiko potrzeba!.... Rozmyżliłem się... Udam, że odjeż- 
diam, a potem cichutko wrócę... kiedy zaś zrebię to, ce 
naley — kpię sobie z wszystkiego... 

I dodał: 

— Potrafię się obronić!.,, 

— Czy grozi ci coś Rego? — zapytałem. 

Odpoviedział mi wym p 

= Gdyt by tyłko mniel... Śmiaibym się z tego!... 

1 zaraz dodał: 

— Wybacz, że mówię zagadkowo i nie staraj się zrozu- 
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m= Oczywiście, dariing, że o niczem inem, jak o ne- 
szem dawnem urządzeniu jadalni z drzawa orzechowegm 
politurowanago... Brrl... ohyda.., 


ROZDZIAŁ XYL 
MALY DOWEKX NAD WOBĄ. 


Następnego dnia nad wieczuram już pan I peni de m 
Bossiere skierowadi swe kroki w atronę wiili nad jeziorem, 

Panny obiecała Marcie odwiedziny, a Jakób uzmuł m 
stosowne towarzyszyć żonie. 

Od rana padai drobay deszcz. Niebo zaciągnęło się 
chiauraisi. Mirno tego małżonkowie wybrali się piechotą, 
przywdziawszy kalosze i nieprzemakalne peieryny. Za 
dwadzieścia minut znależłi się już koło wii Saint-lir- 
wna. — 
— Był to maly piętrowy domek e murach biładych 
i nagich, bez balkonów, bez ormainontów, bez jakichkol- 
wiek ozdób. 

Jakób zadzwonił Ge drzwi, otworzyła stara  Skłużącąa, 
która odrazu poznała gości z Roserale. 

— Pani będzie uszczęśliwiona, że państwo zechcieli 
przyjść... 

— Czyż jest już zdrowa? — zapytała Fanny. 

— Niezupełnie... — 1 służąca poprowadziła gości do 
salonu, w którym czuć było stęchłe duszne powietrze, jak 
zwykle w pokojach rzadko przewietrzanych, 

Wierótce ukazała się Marta. Wyglądała widmowo w 
białym szłatroku, ze swoją woskową twarzą i czaanemi 
oczyma, płonącemi niepokojącym ogniem. 

Żywo wyciągnęła do gości obie ręce. 

— O jakże cieszę sięl... jakże cieszę się!... Gdybyście 
państwo nie przyszli, to chyba nie czekałabym do jutra, 
tylko dzisiaj jeszcze pobićgłabym doghvas!.. Bo wy jesteś- 
cie mońmi przyjaciółmi, prawda?.. Dr. Moutier zapewniał 
maie o teml.. a potem panie Jakóbie trzeba... pst... pocze- 
kaście!... 

Peszła nasbichiwać ku drzwiom... potem zbliżyła się do 
swych geści, traytnajac palec na kezkrwisiych wargach... 

-—-Badyrer estrożni.. nie ufairmy tej służzcej.. Pamie 
Jalkósie, eto es cnciatera powiedzieć, a pani Bossiere po- 
dzisłi z pewnością moja zilanie. Pan powinien ponścić 
swego brata!.. To przecież niepodobna, aby jego zabójca 
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